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Jiamy przed sobą streszczenie telegraficzne 
mowy eara, mianej wczoraj w Kremlu do repre­
zentantów szlachty moskiewskiej. Kto sobie przy­
pomni tę pompatyczną, pełną przechwałek, sa­
mochwalstwa i prowokacyjności mowę, jaką miał 
dwa lata temu w Kremlu, kiedy to zapowiadał 
wypędzenie Turków z Europy, i porówna tamtą 
mowę z wczorajszą, ten musi przyznać, te Mo­
skwa nie to na kwintę, ale przynajmniej na dwie 
oktawy spuściła z tona. Jakże przyzwoicie i 
skromnie wygląda to teraźniejsze przemówienie! 
Ani źdźbła w niej bnty dzikiego satrapy, ani 
jednego tona despotycznej samowoli! Gdzie się 
podziały te wszystkie formułki, uświęcone tra­
dycją moskiewską, w których carowie zwykli 
i ypowiadać wolę swoją, stojącą po nad prawem? 
Gdzie jest to j a carskie, więcej w Moskwie zna- 
cząee, aniżeli cały naród i wszystkie jego dą­
żności? Zkąd się wzięły takie formułki, do któ- 
rych przyzwyczailiśmy się w państwach konsty­
tucyjnych, ale których w Moskwie, jak Moskwa 
istnieje, nigdy jeszcze nie wygłaszano z estrady 
tronowej ?

Car ż y w i  n a d z i e j ę ,  że uczucia wierno­
ści, złożone mu w darze przez naród, przenie- 

me zostaną i na jego syna; a więc przypu- 
“•cza, że naród może także uczuć owych nie 
praen'a6ć na następcę. Wzywa dalej naród, żeby 
p o d a ł  p o m o c n ą  r ę k ę  rządowi, i tern sa- 
men pryznajn. ,ża "ląćjąjp jest w -r ai stłu 
sic nihilizmu, Zć w azisiejszych warunkacL nam 

jeden nie może rządzić narodem, potrzebuje jjgo 
pomocy, a w tym cela przywołuje go do p&rty- 
ijpzcjl w rządzenia. Oświadcza wreszcie, że tyl- 
cc na d r o d z e  p r a w n e j  Moskwa mieć może 
{warascję pomyślnego rozwoju, a nie jak dotąd, 
u  drodze ślepego posłuszeństwa dla absolutnej 
woli monarchy.

Im więcej wgłębimy się w te wszystkie na­
sieje, błagalne wezwani i oświadczenia car­

skie, tembardziej przyjdziemy do przekonania, że 
j cze j k Moskwa Moskwą, to żaden car w 
tfckisposćb nie przemawiał do na-odn. Mikołaj 
uię o trał, żeby nie mieć potrzebę w ten sposób 
przemawi jL Aleksander zaś zdobył się na odwa 
•e wygnać, że nie jest już panem nart iu, że 

nu cziue już w sobie siły do tłumienia jego 
woli, ze musi się z nią. liczyć i pragnie, aby 
podparła chwiejący cię jego tron.

Dzy miał cu.- z całą tą alitą, która uem  
z nim rząd y Moskwie stanowi, jasną świado- 

>go braku siły, jaki w mowie swej zdra­
d ź  w to nie wchodzimy. Ważniejszym jest dla 
i U tai fakt, że car przez to zdradzenie się 
zdarł ze swego tronu wszelką anreolę, jaką ten 
W  jeszcze w oczach dzikiego tłumu. Bezmyśl­

nej1 tłuszczy imponuje tylko siła i pizory jej mo­
gą dłngo utrzymywać chwiejące się już do upad­
ku instytucje. Zdarcie zaś zasłony i okazanie 
tłumom, że instytucja, którą one mniemały być 
silną, jest w gruncie rzeczy spruchniałą, pozba­
wia te tłumy jedynego powodu, jaki miały 
do jej szanowania. Tłumy przecierają sobie oczy 
i widzą, że tron, który który miał zawsze stać 
ponad niemi, dzisiaj stoi na jednym z niemi po­
ziomie, wzywa je o pomocną dłoń, stara się za­
skarbić sobie ich uczucia, a więc bodaj nawet 
czy nie niżej cd nich stoi. I tłumy przestoją 
tron szanować, bo przestają go się obawiać.

Całego tego przewrotu psychicznego, jaki 
się odbędzie w umysłach Moskali po przeczyta­
nia mowy carskiej, my nie jesteśmy w stanie zrozu 
mieć. Tam tron otoczmy był aureolą nadziemską 
car był Bogiem ziemskim, podania ludowe otaczały 
go czemś fantastycznem, przypisywały ma mnó­
stwo przymiotów nadnaturalnych. Czem car był 
w pojęciu Moskali, najlepszą miarę można z tego 
powziąć, że najskrajniejsi nihiliści w propagan 
dzie swej nigdy nie dotykali osoby cara, ale 
zawsze tylko jego sług urzędników. Inaczej bo 
wiem nie trafiliby do p/zekonania tłumów.

Tymczasem dzisiaj ter sam car- ten Bóg 
ziemski, żebrze Ind o sympatję. tok jak gdyby 
naród mógł, miał prawo nie mieć do niego sym 
patji; prosi go o pomoc, tak iak gdybj rozkaz 
jogo nie wystarczał; mówi o krawie, tak jak 
gdyby wola jego nie była synonimem natnralnego 
prawa, wyższego od wszelkich pisanych praw i 
ustaw.

A zatem car sam dobrowolnie otwiera na­
rodowi oczy, obala przesąd, zrywa fantastyczną 
anreolę i zadaje najdotkliwszy cios swojemu 
tronowi, bo nadcim to jego podwaliny, do któ­
rych najskrajniejsi nihiliści nie mieli odwagi 
przystąpić. Po takim wypadku niedłngo tron ten 
utrzymać się zdoła, i bodaj czy można nas hę 
dzie posądzić o przesadę w proroctwie, gdy wy 
powiemy zdanie, że za nowe dwa lata car nie < 
parę oktaw dalej spuści jeszcze z tona. ale może 
jnż wcale przemawiać z wysokości absolutnego 
tronu przestanie.

sowym i politycznym. Urn i Jiła też wczoraj 
delegacja węgierska eały itot ministerstwa woj- 
ny, przyjmując, sprzecznie z delegacją przedli- 
tawską, pozycję ns konie dla kapitanów pie­
choty, tudzież pozycję na oprawę karabinów i 
na ostrzejsze naboje.

Dość gładko zaczęło si] poniedziałkowe po­
siedzenie komisji budżetowy delegacji przedli­
tawskiej, mimo drażliwego ‘Ja rządn postawie­
nia sprawy kredytu okknp tyjnego na r. 1879 
przez Herbsta. Herbst wykazawszy, że przedło­
żenie dotyczące samo już : rzuienia własnego
jest ściśle złączone z j idtóżeniem o kredycie 
dodatkowym na r. 1878 i je|t słabo motywowane, 
bo motywa zaledwo siedm ierszy zawierają — 
wnosi, że należy ze stanowisk: konstytucyjnego z 
niem postąpić tok samo jak.Ł popraedniem tj. 
pominąć, ale ze względn r a wojsko okkupacyjne 
uchwalić jako ekstraordynafjum wojskowe na r. 
1879 tymczasowo 15 mil. złr., jdyby zaś więcej 
było potrzeba, to niech się rząa o to postara w 
drodze konstytucyjnej. Minater wojny odparł, że 
szersze motywowanie było iiemożliwe, gdyż nie­
podobną publicznie ogłaszfć rozłożenia węjsk 
okkupacyjnych; zgodził się na sposób prpBK

Kiedy wniesiono, aby głosowano ostępami,, Kołem, znaleźli jednak u ogółu takie ener- 
oświadczył Andrassy, że szczegółowe obrady spro- j giczne uznanie, 
wadziłyby nowe dyskusje. «Ja niemam nie do 
zarzucenia temu elaboratowi, i prawdziwie była­
by szkoda eokolwiek zeń wymazać.* Przewodni­
czący Herbst odparł, że jeśli większość przyjmie 
sprawozdanie, musi ono być un żane jako wy­
raz komisji; mniejszości zaś wolno oświadczyć, 
że bądź na całość, bą lź na pewne ostępy się nie 
zgadza.

Przystąpiono do imiennego głosowania nad. . . .  . •, - , -
eałem sprawozdaniem. Przeciw głosowali: Czar- o polityce zewnętrznej gabinetu wiedenskie- 
toryski, Ceschi, Kheyenhttller, Latour, Lieohten

A spór dalszy nie toczy się o kwestję 
secesji lub o kwestję solidarności, lecz o 
zmianę kierunku polityki naszej delegacji. 
Opinia publiczna w kraju pragnie oddziałać 
na polskie S oło  w Wiedniu, i to w chwili, 
gdy przychodzi do stanowczej decyzji w 
delegacjach wspólnych i w Radzie państwa

stein i Widman, tj. 6 głosów; ta  głosc tli: 
Bareuther, Demu, Demel, Dumbs Gfishra, Ku- 
randa, Ne irth, Bitter, Boss, 8cnaap, Surm i 
Walterskirchen, tj. 12 głosów.

Andrassy odwołał się zatem do plenum de­
legacji, i gdybj tam się otrzymała uchwała ko­
misji, podałby się do dymisji. Tymczasem podo­
bno plenum uchwałę tę odrzuci, a gdy stronnicy 
rządowi obróeą kota ogonem i wniosą wotum 
ufności dla Andrassego, to może nawet więk-t0szość uzyskają, i klęska centralistów będzie kom­

pletną. Nowa Prute  nawet na tę możliwość nie 
Herbsta proponowany z powodu, że pp. aełe ie* Uważając, wykazuje Herbstowi, że błąd okropny
zapewne nie mają czasu dę szczegółowego r n  
biorą przedłożenia tego ; s oświadczył, żt su 
ma to zamała i obudziłaby myśl, że się dąży do, 
przerwania okkupacji, któr. to myśl sama bar­
dzo złe wrażenie w wojsku; by wywołała; zre­
sztą nie pozwalałaby taki1 suma zawierać ko­
rzystnych liwernnków.

Br. Ceschi wniósł uciwalić 20 mil. złr., na 
co się i minister godzi. Przeeiw temu oświad­
czył się Demel, gdyż należy się bronić od dal­
szych przekroczeń rządowych, i 15 mil. złr. wy­
nosi o 1,200.000 złr. więcej, niż rząd na pierw-

popełfiił jnż przez to, że wniósł pominięcie kre­
dytu okkupacyjnego na r. 1879, a oraz pozwole­
nie 13 mil. złr. Rząd zapewne praeprae w ple­
num sumę 20 mil. złr.. a połowiczna uehwała 
komisji’pozostanie jako dowód, że centćaliści ra- 
dziby wykręcić się od faktycznego zatwierdze­
nia polityki okkupacyjnej, ale też zarazem jej 
nie ganią.

Sprawozdanie Sshaupa mamy już przed so­
bą; jest ono zbyt obszerne, ale i zbyt oraz zwię­
złe, aby je pobieżnie streszczać można. W końcu 
zawiera sprawozdanie błąd fatalny, z którego

Z powodu, że delegacja węgierssa odbywać 
ma teraz niemal codzień posiedzenia, zawieszone 
zostaną na chwilę czynności węgierskiej Izby 
posłów. Według zapowiedzi ma Tisza skorzystać 
z tej przerwy i rekonstruować gabinet.

Zarazem poważne głosy z Wiednia zape­
wniają, że obecnie i przesilenie gabinetn pized- 
litawskiego załatwionem zostanie. Według Nowej 
Presey obiegają nazwiska członków oba Izb Rady 
państwa jako mających wejść lo nowego gabi­
netn. Godnem uwagi i nie be prawdopodobień 
stwa jest, co donoszą do Polih że ntw-rzenie 
nowego gabinetu jLorucąone. hędźie bc Wid* 
nowT, *kt&r7 j&ko członek delegacji podnosi wnio­
sła rządowe, przez komisję budżetową odrzucane, 
albo też w myśl .ządn stawia wnioski samoi­
stni Byłby to niepomyślny dla centralistów 
zwrot przesilenia gabinetowego

Tymczasem i Andr&ssj zapowiedział na 
puiuedzi&łkowem posiedzeniu komisji budżetowej 
delegacji przedlitawskiej, że podtowi od siebie 
kwestję gabinetową, gdyby plenum delegacji za­
twierdziło' sprawozdanie ogólne do etatn mini­
sterstwa spraw zagranicznych, przez centrali­
styczną większość komisji przyjęte.

Rada państwa zwołana została na 10. b. m.

Delegacja węgierska niecylko przyjęła od­
rzuconą przez delegację przedlitowską pierwszą 
ratę na budowę okrętu kasztelowego, ale i w 
reszcie pozycyj etatn marynarki uchwaliła samy 
większe niż delegacja praedlitawska, — to je­
dnak obstaje przy swoich ichwałach. Uchwała 
węgierska co do pancernika kasztelowego nie 
przeszła bez opora, zwłaszcza wykazywano,-że 
to okręt drugiego rzędu. Dlatego też hr. Szecsen 
postawił wniosek, natychmiast przyjęty, aby 
zwołano ankietę do rozebranib kwestji bndowa- 
nia okrętów pod względem strategicznym, finan-

wszy kwartał preliminuje. Zabrał potem głos zwolennicy rządowi skorzystać niezaniedbają, a 
Andrassy, zarzucając pessymizm. Br. Ceschiego to, że „gani wprawdzie zewnętrzną politykę 
poparli ks. Lichtenstein i hr. Widman. P. Ba- rządową, ale w tej mierze nie stawia żadnego 
reuther wnioskuje z wywodów Andrassego, że wniosku specjalnego, gdyż wkrótee zbierze się 
anneksja jest zamierzoną, i zapytał, czy prawo Rada państwa, któ-ej wyrok o polityce pozosta- 
legislacji co do Bośnii będzie delegacjom prze wić należy.u To odjęcie delegacjom prawa otze- 
kazane. Andrassy odparł, że jeszcze na to nie kania o polityce zewnętrzuej nie da się z kon- 
może dać wyjaśnienia. Herbst wykazywał, że stytneji usprawiedliwić, 
zawarcie nowych liwerunków na podstawie obe­
cnych stosunków liwernnkowych byłoby zgubne; 
źe Bośnii niepodobna pozostawić bsz admini-i 
stracji cywilnej, ale w tej mierze ustawy ugo­
dowe żadnego nie podają przepisu, a na każdy 
sposób, do deleg&cyj to nie należy. Przy głoso­
wania utrzymał się wniosek Herbsta wszystkie-' zamącić sprawę, o którą spór z powodu.

O co spór idzie?....
Obóz stańczyków rozmyślnie usiłuje

mi głosami przeciw 5, poczem ks. Lichtenstein mów’ Wolskiego'i Hausnera się toczy. Cią 
zgosi wo um mniejszości. ^  4 gle a ciągle wysuwają, iż wszystkie mani-

imnisterst a spraw Lg'",nłca.i»ych, z urcteseu, P^ch alame i, .cesji i zerwania solidarności 
bez ogródek potępiające polityką Andrassego. z .ołem polskiem w Wiednia. I na podsta-

SZKICE KAUKAZU.
( Z  ł y e l a  A b e h u A w  I  S w a n e tA w )

prsez
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO

I

(C iąg dalszy).

Niedaleko kawiarni 'eżało na ziemi trzech 
Abchazów Obok nich stały konie spocoi e i pianą 
Oblane, co wskazywało, Se Abchazowie dopiero 
do Orpiri przybyli.

Byli to Kalabat i abrecy, któr zy na placu się 
pojawili w chwili, gdy kozacy prowadzili are­
sztowanych do koszar

— Przybyliśmy trochę za późno — mruknął 
Kaiabat.

— Trochę! — powtórzył Rustem z niecier­
pliwym ruchem. — Jak raz tyle, żeby nic nie 
zrobić. I czego tu jaszcze czekamy ? Bela w wię­
zieniu, może ją tam zabija!.. Surinjanc odjechał, 
stracimy go z oczu... Chodźmy!

— Dokąd ? — flegmatycznie zapytał Kalabat, 
nakładając lajk< ,

— Dokąd1 dokąd ?... Czyż mało roboty ! 
Zresztą, siedząc nic nie będziemy widzieli. Ach, 
Kalabacie, ty już straciłeś wiarę!...

.— Tak, w ciebie zaczynam tracić,— dymiąc 
Tajeczkę spokojnie odrzekł stary. — Nie wiem, 
czy z ciebie wyjdzie porządny rycerz . Żołnie­
rzem jesteś dzielnym, ale do rycerza brakuje ci 
wiele... Brakuje krwi, zimnej jak Narzan, co 
wytryska z piersi Kazbeka i brakuje rozwagi... 
Idź, gdzie chcesz, ja spać wolę...

Obrócił się na bok, zakrył się burką, i zda-

Zdżiwienie na ławie rządowej przechodziło sto 
pniowo w oburzenie; centrałiści klaskali, stron­
nicy rządowi protestowali. Po odczytaniu zabrali 
głos ks Czartoryski, hr. Widmad, ks. Kheren- 
hfilier, wywodząc, że to nie nchodzi, że takiego 
sprawozdania komisja nie chciała, że protestują 
przeciw temu, aby im coś w usta ' ładano, o 
czem nie myśleli; ks. Liehtenstein, zazwyczaj 
zimny, bił pięścią w stół. Za sprawozdaniem 
przemawiali Russ i sprawozdawca,

Andrassy wywodził, że sprawordawca za­
miast wiernie streścić wyniki obrsd, wydaje wy­
rok w przeważnej części o akici rzeczach, nad 
któremi w kon nie rozprawiano, jak n|,. o 
niewłaściwem iakoby użyciu kredytn 60-miliono- 
wego; wyrywa luźae ostępy z przedłożenia itp. 
„Wolno panom przyjąć i takie sprawozdanie; 
muszę jednak skonstatować, Li z treści i formy 
nie jest to sprawozdanie, ale <»At oskarżenia, 
wotum lieufaości, i j elaboratu tego jestem na­
der zadowolony. Jest przecie jakieś wotum, i o 
każe się, czy i kto się na nie zgadza. Ja nwa- 
żari go hoprostu za wuu nieufności, i wobec 
niego z dńmą dowiodę mego ducha konstytucyj­
nego.*
H H M B B nm B B B B H B H B M B B B M aH nK K

wie teorji o solidarności aderzają na Han 
nera, Wolskiego i Skrzyńskiego, i na tych, 
co im hołd uznania złożyli. A pomijają 
stańczycy zupełnie, źe te wszystkie mani­
festacje są jedynie i wyłącznie potępieniem 
kilkuletniej, dworskiej polityki naszej dele­
gacji, wysługującej się każdemu minister­
stwu, a żadnej korzyści nie przynoszącej 
krajowi. W mowach i głosowania Hausnera nie przeciwnie przyszedł do prz konania, że 
Wolskiego i Skrzyńskiego objawiła się pc ta polityka jest nawet bardzo szkodliwą, 
raz pierwszy stanowcza i szczera opozycje Tylko płytkie umysły mogą się czepiać pod- 
przeciw polityce zewnętrznej gabinetu wie- rzęd tych a oneci_;e już żadnego znaczenia nie 
deńskiego, opozycja na podstawie odwiecz- mających kwestji osobistych lub kwestji soli-

go. Niech delegacja nasza stanowczo i szcze­
rze przejdzie w opozycję przeciw rozbioro­
wej, w por^znff^ttm z Moskwą prowadzonej 
pofityce — &' ód razu umilkną wszelkie
maśftie i  "iecdtici w kraju, wszelkie spory, 
i zniknie też kwestja secesji i kwestja zry­
wania solidarności.

Jnż dziś delegacja nie ma nawet tej 
wymówki, iż dotąd nie wie, czy polityka 
okkupacyjna jest zarazem annek9yjną i roz­
biorową, w porozumieniu z Moskwą idącą, 
lub przeciwnie czy nie jest właśnie wymie­
rzoną przeciw Moskwie. Po oświadczeniach 
hr. Andrassego wszelka wątpliwość upadła — 

delegacja nasza znalazła się wprost w po­
łożeniu, iż albo jako q t t a n d - m ć m e  par- 
ija rządowa występywać musi, albo przejść 
do oppozycji. Już nie ms możliwości żadnej 
zasłonięcia swej rządowości bezwzględnej 
jakiemś niby pacrjotycznem zastrzeżeniem, 
jak to n. p. przy uchwalaniu adresu w Ra­
dzie państwa było jeszcze możliwem. N ie­
jasne jeszcze wówczas stanowiska stronnictw 
i rządc tak w węgierskiej reprezentacji jak 
i w austijackiej, teraz jnż zupełnie się wy­
jaśniają. Gabinet wiedeński liczy, iż Polacy 
bezwzględnie i niewzruszenie staną po jego 
stronie. Polskie głosy rozstrzygają w dele­
gacjach. Dwadzieścia głosów członków Izby 
panów i cztery lab pięć głosów rządowych 
z członków Izby niższej stoi przeciw 28 
głosom opozycji. Na którą stronę przechylą 
się Polacy z swymi siedmiu głosami ta 
iwycięży Mająi te głosy dać sankcję po­
lityce hr. Andńssego, pochwalić jej cały 
przebieg i jej rezultat i to w chwili gdy 
się odsłoniła zupełnie z tajemnic, w które 
się okrywała ? Pi A  delegacją naszą stoi 
w iz - przewóz. OdL razu jak już wspomnie­
liśmy, może jciszyć rszystHi spory we­
wnętrzne, albo je jewczu więsej roznamięt- 
nid Czy tak, czy owak postąpi, to w sku­
tek jtaow u k a , jakie delegacja zajmie, wyj­
dzie jak oliwa na wierzch, że przyczyną 
manifestacji w kraju z powoda mów Haus­
nera i Wolskiego była i jest wyłącznie po­
lityka dworska naszego Koła polskiego w 
Wiedniu. Kraj nie tylko nie widzi żadnych 
skutków tej polityki dla sprawy uarodowej

nych praw ludzkich i narodowych. To prze­
mówiło potężnie do przekonania ogółu, znie­
chęconego od da n: do dworskiej polityki 
delegacyjnej; więc nic dla tego, że secesjo- 
niści Hausner, Wolsk. i Skrzyń* i  w tym 
kierunku szczerze opozycyjnym się zamani 
festo^ali, lecz właśnie pomimo tego, że to 
byli secesjoir lfc co zerwali solidarność t

darności i niemi wojować V chwili, gdy 
istotnie rzec idzie o zupełną zmianę dwor­
skiej polityki delegacyjnej na politykę nie­
zawisłą, prowadzoną w ducha l kierunku, 
który wytknęło sejmowe Koło )olskie w r. 
1877 w adresie, przez siebie przyjętym

tvał się spać -ik zabity. W samej zaś rzeczy 
nawet okiem nie zmrużył.

Na jego sumieniu leżało teraz życie dwóch 
ludzi ; musiał ich wyrwać z pazurów uruskich, 
bo jeśl. niewoli licy nie zginą w więzieniu od że­
laza, kuli lub ognia, to zabije ich tęsknota do 
wolności i słońca. Wprawdzie, nie znał Swaneta, 
ujętego do niewoli, wiedział jednak o nim, że 
walczył dzielnie za uczciwą sprawę, i tego było 
ihu dostateczne, aby los Swaneta żywo wziął do 
serca. Myślał tedy nad planem dalszej kampanj:, 
a przez otwói, co w burce zestawił jak raz orze- 
ciw oczu, bacznie przypatrywał się kilku swa- 
neckim pachołkom którzy żywo mówili ze sobą, 
machając rękami. Widział, jak jeden z nich nagle 
przestał mówić, i ręką wskazywał towarzyszom 
na jakiegoś rycerza, który dopiero co wjeżużal 
na targowicę, widział dalej, |ak pachołkowie 
podbiegli do tego rycerza, i coś mu na wyprzódki 
opowiadali, żywo gestykulując, widział wreszcie, 
jak rycerz, widocznie zmartwiony, powoli zlazł 
z konia, usiadł i po kolei rozpytywał pachołków, 
a potem wsparłszy głowę na ręce, z zadumą
patrzał w stronę więzienia.

— Mam towarzysza, — szepnął Kalaoau
zadowolnionym głosem. — Dwie głowy, jedno
ciało... Wygramy!

Wstał poprawił burkę na sobie, i niby się
przechadzając dla własnej przyjemności, przeszedł 
mimo Swanetów.

— Nie ma Boga prócz Boga! — powitał 
ich ukłonem.

Swaneci milcząc, przyłożyli ręce do bermyc, 
i głowy nisko schylili. Nie rzekli am słowa, co 
znaczyło, iż są w smutku, w żałobie.

— Brat siwowłosy o uwięzionym myśli ry­
cerzu? — zagadnął Kalaoat,

Swanet się idziwił
— Zkąd wiesz o tern, rycerzu?
— Bo także o tern myślę, i serce mi po­

wiedziało, abym szedł do ciebie.
Swanet popatrzył na Kalabata uważnie, a 

potem prosił go usiąść.
— Jestem, — rzekł — Astafem, rycerzem 

z Swanecji.
Kalabat ukłonił się, i wyrzekł powoli.
— Mnie imię Astafa dawno brzmi w uszach, 

budząc żądzę iglądani: dz einego rycerza, o któ 
rym orły szeroko wieszcz., po górach. Stary 
włóczęga, zwany Kalabatem, inoże teraz umrzeć 
spokojnie; na świecie nic już on nie zot aczy 
w.ększego!

Taka rekomendacja silne na Swanetów wy­
warła wrażenie. Posłyszawszy imię Kalabata, 
wszyscy z ciekawością, pełną uszanowania, pod­
nieśli głowy, patrząc nań uważnie, a potem się 
schylili w głębokim ukłonie. Z widoczną przyje­
mnością, lecz skromnie Kaiaoat przyjął tę oznakę 
wielkiego szacunku.

Następni milcząc, wypalili fajki, a gdy w tep 
sposób przedwstępne ceremo..j • bvły załatwione, 
Kalabat zaczął:

— Niepodziwa mysz z cuchnących sklepów 
wykradła córkę sławnego Kara-Bułata, który te 
raz po łąkach ram hartuje, i przywiozła ją do 
Orniri, aby sprzedać. Młody rycerz ze Swanecji, 
dzielna latorośl sławnego rodu, — jak wnoszę 
z iego szlachetnego uczynku, — bohatersko bro- 
nii abchazkiej dziewczyny. Oboje są w niewoli... 
Co myśli uczynić mój brat siwowłosy.

— Oko twe patrzy, jak słońca promień zło­
cisty, co wszystko jasno-ośw eca. Widzisz jak 
orzeł, co ze szczytu śnieżnego Elbrusu śledzi

ruchy jagniąt w dolinach abchazkich Młody 
rycerz swanecki jest synem księcia Dido, zwą go 
Danielem. Pozwól, że ci opowiem jak on tu 
przybyt i co się u nas stało po jego wyjeździć.

Tu z kolei opowiedział wypadek na łowach 
niejawno w Swanecji odbytych i zakończy* w ten 
sposób:

— Po ainierci Sarkisa mnie naznaczono Niny 
opiekunem do czasu kiedv walka orężna roz­
strzygnie, który z rycerzy ma ją wprowadź? Vdo 
swojej sakli. Termin tej walki się zbliżał, a Da­
niela widać nie było. Wtedy to Nina przyznał, 
się mnie, że jest jego narzeczoną, opowiedziała 
swoje zajśc<e z Osetynem Usłanem i prosiła, abym 
pojechał szukać Daniela...

— Widz; ałeś Usłana ? — zapytał Kalabat,— 
Jak on wygląda?

— Jak jaskinia przymorska, w której jado­
wite gnieżdżą się węże. Ciemny jak noc, po­

nury jak chmura.
— Czerwone ma oczy ?
— Tak.
— To go znan, — rzekł Kalabat. — Znan 

bardzo dobrze i od kilku lat wszędzie szukam 
daremnie... Dziwna!... Dziwne są drogi, któremi 
Mściciel prowadzi swych wiernych !...

— Cień Osetyna zatruwa ci spokój?
— I duszę napełnia sok.em piorunu. On 

najpodlejszy z podłego Osetynów rodu. Kiedy 
górale wytępią to przeklęte plemię zdrajców, 
przyjaciół uruskich1 .

Kalabat smutnie głową poiciwał i zamilkł, 
patrzac w ziemię.

k— Kiedy nastąpi walka rycerzy o Ninę? — 
nagle Astafa zapytał.

— Jeszcze cztery zorże przejdą.
— Więc trzeba się spieszyć... Daniel w nie

woli, sam walczy,, o Niń, nife może; w razie 
potr*eb) jh go &stąpię... Czy mój brat «gauza 
się na to ?

— Nikt Kalabata nie -Walczy, bo w niego 
wstąpił duch, co w gniewie ognistą pianę toczy 
z kraterów naszych gó- Nina i Daniel wdzięcz- 
nemi rękoma dotkn? — żelaznych kolan Kala­
bata. a imię go na zawsze “ swych sercach 
zapiszą.

— Więc jadę! Mój brat zost-mie z juna­
kami.

Ręką przywołał abreków.
— To s: ,unacy abchaz„y. Moj brat przy- 

łączji ich do swego oddziału.
Abrecy poważ- >e przywitali się z pachoł­

kami, a przed Astafem do ziemi się ukłonili.
— Z takimi towarzyszami, — rzekł Astaf 

z uśmiechem — możemy bitwę wydać Urusom. 
Co mój brat myśli o zadaniu, która mamy wy­
pełnić ?

— Astaf jest jak mąż mądry i silny jak 
tygrys; sair wie, co ma robić.

— Gdzie się zjedziemy ?
— Po tamtej stronie Kutaisu jest na Rionir 

wysepka. Za kilka dm będę n? niej. Posi.lesz 
tam iuraka, aby mni< spotkał i przyprowadził 
do cieb.e, lecz mnie s 9 zdaje, że wszyscy tam 
będziecie, bo więźniów z pewnością poprowadzą 
do Kutaisu.

W godzinę potem Kalabat opuścił Orpiri, a 
Astaf z pachołkami i abrekami został na cza­
tach niedaleko więzieni", w którem Urus; zam­
knęli Daniela, Ninę i czcigodnego obywatela 
dwóch państw, pana K-rapeta-Ter-Kar-peljapca.

(C. d. B.)



Głosy z  krają. ffcy, przezcoby jej eksport ułatw*ły i ustaliły. 
Jeżeli nie oglądając się na nikogo, szczerze i 
skrzętnie s a m i  weźmiemy się do pracy, nie 
tylko produkcję nafty podniesiemy, lecz i wieln 
innych płodów podziemnych, w które kraj obfi­
tuje, i nie będziemy potrzebowali dla ludu na­
szego żebrać zapomogi i zadłużać się, bo stwo­
rzymy mu źródła, przy których przez długie la­
ta nczeiwy zarobek dla siebie, dobrobyt i szczę­
ście dla swych rodzin czerpać będzie.

Cyprjan OUpanowtki, 
dyrektor i inżynier górniczy.

Ziemie polskie

O podniesieniu produkcji nafty.
Wyliczywszy sposoby służące do podniesie­

nia górnictwa w ogóle, przechodzę do szczegó­
łów, któremi produkcję i eksport nafty zabez­
pieczyć można.

I. Ułatwienie poszukiwań.
W tym celu polecił sejm, aby Wydział kra* 

jowy z zakładem geologicznym względem spie­
sznego wykonania mapy geologicznej się poro­
zumiał, ale gdy tenże dopiero przed kilku laty 
taką kartę Galicji na obserwacjach pobieżnych 
przez Fr. Foetterlego zestawioną i z tej przy­
czyny niedokładną wydał, bacząc na rozległą 
pracę, której ścisłe badania tak obszernego kra­
ju i sporządzenie mapy geologicznej wymagają, za- n  . , n ,, . „ , . ,
ledwie będzie w stanie, to wezwanie spełnić, a , Dnia 30. z. m. odbyło się̂  w Szamotułach 
gdyby takowy te prace i koszta powtórnie po-j  w a l n e  4 żebranie _ kotek włościańskich  ̂ po wiato w 
djąć zechciał, do wykończenia jej kilka lat u -! szamotulskiego i czarnkowskiego, na którem re- 
płynie. Nim to nastąpi, poszukiwania za naftą prezentowanych było ośm kółek. Uczestników na 
sami ułatwić możemy przez sporządzenie spe-| było przeszło dwustu. Zagaił je p.
cjalnych kart geognostycznych z tych kart, które : Kościelski z Smiłowa a przewodniczył patron
przemysłowcy nafty, jako ludzie łachowi, sami, P- Jackowski. Odczyty mieli p. dr Z. 
bądź górnicy z powołania, kierujący ich kopal-Ssułdrzyńafe * Lubasza „O nowych kłopotach 
niami dla własnego orientowania się od czasu .w gospodarstwie , p. Wawrowski z Sławna ,0  
do czasu wykonać musieli, mianowicie w Bory-, korzyściach płodozmiann oraz patron „O za- 
sławiu, tym najbogatszym punkcie nafty, gdzie; bezpieczemu się od gradu i ognia. Rozprawy 
od lat kilkunastu Inspektorat górniczy iunkcjo- lc wywołały dłuższą dyskusję, w której brali 
nował.

Oprócz tego posiadamy drogocenne prace p 
profesora Alta i przez niego kilkakrotnie po Ga

2) ażeby taryfy różniczkowe na kolejach, pro­
dukty te do nas wprowadzających, zostały znie­
sione. Po dr. Zarembie zabiera jeszcze głos p. 
dr. Eomierowski i oświadcza zebranym, że pe­
tycję tę chętnie przedłoży Kołu posłów polskich 
w Berlinie, a jeżeli ją Koło uzna za stosowną, 
natenczas ją poprze wszelkiemi siłami w parla­
mencie. W końca p. Bogaliński, obywatel tutej­
szy, dziękuje w serdecznych wyrazach p. dr. 
Komierowskiemu za jego do nas przybycie i za 
sprawozdanie i wnosi. Niech żyje nasz poseł! 
Zebrani powtarzają trzykrotne wiwat, poczem 
przewodniczący zebranie solwuje. Zebranie sa­
mo odbyło się spokojnie i w porządku. Po po­
siedzeniu podpisywali zebrani petycję, o której 
wspomniałem. Petycja owa wyłożouą jeszcze bę­
dzie przez ośm dni do podpisn w tutejszych kil­
ku handlach.

udział i włościanie
W Środzie 1. grudnia odbył się wiec, na 

„ którym p. dr. Roman Komierowski zdał sprawę 
licji rozsyłanych geologów jakoteż z dawniej- ? czynności poselskich koła polskiego w Berlinie, 
szych czasów prace Pascha i Karola Lilia, któ I Posiedzenie, liczące około tys jjn osób różuych 
rzy na koszt państwa podróżując, najwięcej 0- j stanów, miejscowych i zamiejscowych, zagaił 
kolice Stebnika, i ztąd ha południe do f t a i i a - : słonek komitetu powiatowego p. Brannek a 
wy, gdzie dzisiaj głównie nafta się produkuje, przedstawiwszy zebranym naszego posła p. dr. 
badali. Komierowskiego, zaproponował na przewodmczą-

Wydział krajowy mając bióro górnicze jnógł- P-.br. Szoldrskiego z Brodowa. Zebrani zga- 
by do tego celu służące data pozbierać, a każąc *^1% S18 na t0» Puczem wchodzi na mównicę 
je według potrzeby odpowiedmemi pomiarami u* szanowny poseł. Na wstępie dziękuje pan dr. 
aupełnić, specjalne karty geognostyczne przed Komierowski wyborcom z& wybór, którym go 
nadejściem lata wykonać. powiat średzki zaszczycił, poczem objaśnia że­

li .  Uzyskanie algi taryfowej na kolejach i branych o składzie Izb _ pruskich i parlamentu 
podniesienie cła dla nafty zagranicznej — przez juemieckiego. Tu nadmienia mówca, że chociaż 
sejm zlecone, posłowie nasi w Wiednia, gdy liczba posłów polskich jest pjczupłą wobec re- 
właśnie porA obecna bardzo sprzyjająca, bez wąt- prezentantów całych Pras i Niemiec, i że dla- 
pienia uzyskać nie omieszkała. tego trudno posłom polskim coś przeprowadzić,

III. Oddanie nafty i wosku ziemnego pod Jednakże są tam nieodzownie potrzebni, ażeby 
prawo górnicze, albowiem jeżeli ich przed 16 laty bronić prawnie naszych interesów. Następnie 
jako regale nieuzaanó, stało się to odpowiednio wyszedłszy ze strzechy rodzinnej, z tego
do litery starego prawa górniczego, które wy- ^ cla familijnego, tchnącego jednym duchem, i 
łącznie tylko dla minerałów dlatego regale sobie porozumiewającego się mową ojczystą, przepro-

jg produkcja nafty i wa<**ą nas. obrazowo w to wielkie życie społe-zastrzegłb, ponieważ wówczas produkcja nafty 
woskn ziemnego znaną nie była.

Z tego zaś jeszcze. weale nie wynika, aby 
jakiekolwiek płody podziemne de jure do wła­
sności ziemskiej należały; przeciwnie jako przed­
mioty niepodlegające _ kupnu i sprzedaży, j a k o  
n i e w i d o m e  i n i e w i a d o m e ,  jure naturę 
przynależą primo occupanti, a ponieważ tylko w 
sposób górniczy takowe racjonalnie wyszukać i 
eksploatować się dadzą, prawu górniczemu pod­
legać powinny i podlegać muszą.

W przemyśle górniczym ze wszystkich przed­
siębiorstw najdroższem i najmozolniejszem, nie 
wolno się kierować przesądem, osobiśtemi zach­
ciankami, lub takiemi, które małej liczbie je­
dnostek — lecz takiemi, które całemn ogółowi 
pożytek przynoszą.

Tu decyduje jedynie sana mens — zdrowy 
(chłopski) roznm, przed którego trybunałem 
wszelkie górnolotne pomysły i  wymysły ustąpić 
muszą, a którego zasadę stanowi, że nie to jest 
dobre i pożyteczne, co się jednemu lab kilku po­
doba lub zdaje, ale to, co Wieki uświęciły, i co 
długoletnie doświadczenia jako pożyteczne l i c z ­
b a m i  stwierdziły. A gdy 16-letnie doświadcee
nia okazały, i e  w samym Borysławiu eksploa­
tacja nafty i wosku ziemnego o kilka milionów
więcej kosztowała, niż gdyby je racjonalnie w 
sposób górniczy wydobywano, i że w skutek nie­
prawidłowego wydobywania równocześnie znaczną 
ilość tych materjałów w wartości kilka milionów 
na zawsze zaprzepaszczono, gdy joż do tego 
przyszło, że nafta z Ameryki i z Wołoszczyzny 
w Galicji pokup znajduje, jest najwyższa pora, 
przyczyny złego uchylić, i te płody podziemne 
sans phrase jako regale uznać, albo z dawnym 
przysłowiem: mądry Polak po szkodzie — wziąść 
rozbrat na zawsze.

IV. Taniość rafineiji.
Gdy Wydział krajowy i namiestnictwo wszyst-

czue i polityczne, i przechodzi do spraw parła 
mentu niemieckiego i Izb praskich.

Ta mówca przytacza różne sprawy, w któ­
rych posłowie nasi głos zabierał., i jakie inter­
pelacje do Izb wnosili, i których spraw sam 
bronił. W dalszym tokn mówi o kościele i szkole, 
o prawach naszego języka, o tłumaczach sądo­
wych, o banku dla włościan, który ma wnijść w 
życie, i o przy szlem prawie szkolnem, a kończąc 
swoje sprawozdanie, zachęca zebranych, ażeby 
zawsze w obronie swej strzechy, swego języka, 
kościoła i szkoły występowali, i żeby w każdym 
przypadku, gdy będą się czuli zagrożeni lub o- 
krojeui w swych prawach, udawali się z całem 
zaufaniem do Koła polskiego w Berlinie, bo to 
każdej sprawy, o ile ją uzna za słuszną, nie o- 
mieszka we właściwej formie Izbom przedłożyć 
w celu jej obrony.

Gdy skończył, wszedł na mównicę p. dr. 
Zaremba z Pierzchną, i oświadczył zebranym, 
że w porozumieniu z komitetem powiatowym 
przygotował petycję, którą powiat średzki i 
śremski ma wysłać do parlamentu. Sprawa ta 
w krótkości tak się przedstawia: Ponieważ do­
wóz zboża z Moskwy i Austrji do Prus i w o 
góle do Niemiec jest bardzo znaczny, a zboże to 
przechodzi do nas beż cła, dlatego wpływa zna­
cznie na obniżenia cen zbożowych u nas, co dla 
rolnika, wystawionego na wielkie ciężary, jak 
podatki, drogiego najemnika itd. jest wiele zna- 
czącem. P. dr. Zaremba udowadnia liczbami z 
kilka lat ostatnich, że zboże od roku do roku 
tanieje, a mianowicie, jak Moskwa i Austrja 
zarzucają główne targi niemieckie swem zbożem. 
Dalej zwraca p. di*. Z. uwagę zebranych na ta­
ryfy dyferencyjne, czyli różniczkowe na kolejaeb, 
z których korzystają najwięcej bogaci knpey.

Ci bowiem, rozporządzając milionami i wy­
budowawszy sami niektóre koleje, wyrobili sobie

ko czynią, co tylko produkcję nafty podnieść mo- u dyrekcyj kolejowych tańszy przewóz zboża i 
że, wielkiej wagi jest dążyć do tego, aby w po- i innych produktów  ̂rolniczych, a sprowadzając je 
środka Galicji, w okolicy Stebnika stanęły przy-j z zagranicy w wielkich ilościach na targi pru- 
najmniej dwie fabryki: kwasu siarkowego i so-jakie, wpłynęli na tak znaczne obniżenie ich ce- 
dy, które mając w kraju bardzo obfite i tanie Jny. Petycja zatem umotywowana w ten sposób 
materjały surowe, nie tylko sameby się dobrzej wnosi do parlamęntu: 1) ażeby cła opiekuńcze 
opłacały, lecz co jest najgłówniejszem, umożli- j na zboże i wszelkie inne rolnicze prodnkta, przy- 
wiłyby znaezne zniżenie kosztów czyszczenia na- ‘ chodzące z zagranicy, zostały zaprowadzone, i

Opozycja węgierska.
P e s z t ,  2. grudnia. Mimo wszelkich prze 

szkód policji owacja z pochodniami przyszła dziś 
do skntku i odbyła się w największym porządku 
przeciwko oficjalnej polityce. Już o godz. 5. po­
południu zgromadził się nadzwyczaj wielki tłum 
koło bożnicy żydowskiej, i sympatycznym okrzy­
kami witał przybywających korporacyjnie i ustro­
jonych w kokardy narodowe studentów. Dla u 
trzymania porządku rozstawiło się na placu przed 
bożnicą 150 policjantów (ale nie z Militfi--Poli- 
zei-Wachę, tylko ^trabantów miejskich), którzy 
starali się jedynie  ̂ tłum publiczności izolować 
od pochoaniarzy. 6  godż. 6. zapalono pochodnie, 
i okazało się, że do liczby 500 pochodai, naj­
większy kontyngens dostarczyli studenci uni 
wersytetu mimo groźby wypędzenia z wszechni­
cy. O naznaczonej godzinie imponujący pochód 
ruszył z miejsca. Na czele jego postępowało dwóch 
policjantów konuo. Za nimi niesiono dwa olbrzy­
mie sztandary trójkolorowe, a za sztandarami 
maszerowała kolumna z pochodniami uporządko­
wana w szeregi po 12 ludzi, wznosząc co chwila 
okrzyki ua cześć matadorów op pozycji: pp. Ap- 
ponyi, Szilagyi, Simonyi, Banhidy, i przeplatając 
je niezbyt pochlebnemi wołaniami przeciwko pre 
zydentowi ministrów tudzież pieśniami na cześć 
Koszuta, albowiem muzyki nie było. Ulicami 
przepełnionemi pnblicznością ciekawą, pochód 
przybył na targowicę sienną przed lokal klubu 
zjednoczonej oppozycji, gdzie na balkonie oto­
czony zwolennikami partji, stał br. Lndwik Si­
monyi. Nagle ustał śpiew Koszutowski, umilkły 
okrzyki i zapanowała cisza.

Uczeń praw Attila Sz e me r e  wystąpił na 
stół przyniesiony i miał mowę na cześć klnbu, 
w której oświadczył, że obywatelstwo przyszło, 
wyrazić wdzięczność partji za obronę praw 
narodu.

S i mony i  odpowiedział, iż przyjmuje po 
dziękowanie jako protest przeciwko polityce 
rządu, która jest skierowaną przeciwko woli na­
rodu i kosztnje miliony. Polityka ta równa się 
drzewu pozbawionemu korzeni, które pierwszy 
lepszy wicher wywraca. (Wicher nazywa się po 
węgiersku „Szell*. Kalambur ten dał powód do 
natychmiastowej owacji na cześć Szella, b. mi­
nistra skarbu). Pomiędzy wami — dodał Si­
monyi — znajduje się niezawodnie wieln takich, 
co byli w.Bośnii, i tam walczyli ze staro węgier- 
skiem męztwem. Protest tedy ma tern większe 
znaczenie.

Ztamtąd udał się pochód do siedziby klubn 
skrajnej lewicy w bezpośredniem pobliżu uniwer­
sytetu. Droga tamże prowadziła popod pomie 
szkanie rektora nni wersytetu prof. Lenhosseka, 
który, jak wiadoam. na czarnej tablicy ogłosił 
zakaz udziału sturantów w pochodzie* krzyknię­
to więc kilka razy „pereat Lenhossek 1“ Za przy­
byciem pod lokal klnbu lewicy wznoszono okrzyki 
na cześć Simonyego, Helfyego, Iranyego, Verho- 

aya i t. p. przez kilka minut. Z wielką tru­
dnością uczeń praw, Barabas (jeden z tych, któ­
rzy jeździli w deputacji do Stambułu) dobrał się 
głosu, i w łacińskiej przemowie rzekł z ironią : 
Nie myślcie, że tu są studenci. Studentom nie 
wolno było tutaj przyjść.

„Tak napisano jest w tym starożytnym gma- 
chu (wskazuje na uniwersytet) na czarnej ta­
blicy. Studenci więc siedzą teraz przy książkach, 
juryści studjąją prawa narodów i konstytucje, 
medycy rozbijają sobie głowę nad najlepszym 
sposobem odzwyczajenia się od myśli samodziel­
nej, a technicy robią plany na koleje bośniackie. 
Taki jest ukaz, ale młodzież działa wbrew te­
ma ukazowi, gdyż chce się okazać godną stu­
dentów z r. 1848 i 1861. Nie milczymy i przy­
szliśmy powitać w was prawdziwych reprezen­
tantów n&rodu. Oto ten sam Tisza, którego mi- 
nisterjum zakazuje teraz młodzieży ndziału w

tej linii; gdy bowiem względna cyfra przeciętna 
całej ludności Galicji wynosi 3972 mieszkańców 
na 1 milę kwadratową, przypada w pomienio- 
nych powiatach na 1 milę kwadratową 4480 
mieszkańców, czyli 81 na 1 metr kwadratowy, 
a wi ę c  b l i z k o  o 1370 k o r z y s t n i e j ,  niż 
w stosunku przeciętnym.

Przy bogactwie ziemi i produktów w sąsie­
dnich powiatach na moskiewskiem Podola, spo­
dziewać się można także w t r a n s p o r c i e  
p r z e w o z o w y m ,  znacznie ożywionego ru­
chu, mianowicie zboża, nasion olejnych i pro­
duktów surowych i bydła; daleko wyżej cenimy 
jednak k o r z y ś c i  d l a  g a l i c y j s k i c h  
p o w i a t ó w ,  gdyż mamy tu do czynienia z kil­
koma naszych znaczniejszych właścicieli dóbr, 
którzy posiadając obszary po więcej ^ |j [  4.000 
morgów bujnej roli racjonalnie zagospo 
przy ułatwionej i tańszej komunikacji]

w y ż s z e  J1 
Ze przy takich 

myślnych widokach rozwinąłby się stosunkól

owacjach politycznych, gdy ma z powodu fuzji 
stronnictw r. 1875 studenci wyprawiali owację 
z pochodniami, powiedział do nich: „byłoby bar­
dzo smutną rzeczą, gdyby młodzież przy tak wa 
żnych sposobnościach nie demonstrowała. W ta­
kich chwilach ważuycb młodzieży nie wolno mil­
czeć.* Nie milczymy więc.

Frenetyczny zapał opanował masy przy. 
tycb słowach, a Barabas ciągnął dalej: „We 
dług testamentu cara Piotra P o l s k a  i Tur-  
cj a już są rozebrane, teraz zaś przychodzi ko­
lej na Węgry. Młodzież przyszła złożyć podzię­
kowanie tej partji, która chce przeszkodzić po­
lityce prowadzącej do tych celów.*

Z balkonu odpowiedział Ludwik Moc s a -  
r y, zanim jednak przyszedł do głosu, powstał 
wielki natłok, tak iż obawiano się poduszenia 
ludzi. Mocsary rzekł: Przyczyną wszelkiego złe-' 
go jest prawnopaństwowa podstawa raouarchii.
Doprowadziła ona do polityki okkupacyjnej, któ- ją widoki na nierównie 
ra nie poprzestaje na dwóch prowincjach tare- t y c h c z a s  i n  t r a t y  
ckich, gdyż całe Węgry są już opanowane przez'
sztandar czarnożółty. Temu stanowi rzeczy trze prędko także p r z e m y s ł  g o s p o d a r c z y ?
ba koniec położyć, a do tego w pierwszej linii nie podlega żadnej wątpliwości; przemawiają za-
powołaną jest młodzież Item nietylko stosunki rolnicze, ale także powy-

Mamy tyle parlamentów, tyle rządów, ale 1 żej wykazany stosnnek ludności do obsz&rn zie- 
nikt nie jest odpowiedzialny. Dzieie się po pro | mi Nie należy także zapominać, źe cały prawie 
sta to tylko, co chcą mocarze. W rękach tyła obwód wymienionych powiatów już od dawnych 
mamek ’ ginie dziecko. Gdy Mocsary skończył, czasów zajmuje się wyrobem spirytusu, tak np. 
rnbliczność domagała się burzliwie, by mówił j w jednym powiecie Kopeezyńce produkują go- 
V e r h o v a y  (współpracownik oppozycyjnego: rzelnie w Kopeczyńcac-h, Jabłonowie, Koczubiń- 
dziennika Egyertetes i dla procesów swoich póji- cach, Probnżnie, Plusteubach, ŹaMńcach, Kolę- 
tycznych wybrany posłem aż w trzech okręgach: dziana.h, Hoiodnicy, Liczkoweacb, Tudnrowie, 
w jednym okręgu nawet przeciwko Tiszy). Ver-jFalykowcach, Czarnokońcach, Kluwińcach, Kray- 
hovay ma obecnie proces o zdradę stanu. Mło-1 weńce, Kierniczkach itd., około 40.000 hoktoli- 
dzież — rzekł — będzie musiała wkrótce po-; tiów spirytusu, i że z tej ilości i z tego jed- 
rzucić książki a chwycić zabroń. Nie sądźcie,; nego powiatu według autentycznych dat w r. 
że jestem jaskółką rewolucji, nie ja robię rewo 1874, w przeciągu tylko sześciu miesiący, dosta- 
lucję, lecz rząd, który działa wręcz przeciwko jwiono kup om lwowskim około 15 do 20,000 
woli narodu.* Pochód udał się potem nad Dunaj 

tam przy odśpiewaniu hymnu koszutowski ego 
pogaszono pochodnie. Odgłos hymnn sięgał aż do 
zamku budzińskiego. Obok okrzyków na krzywdę 
Tiszy dostało się także Andrassemu, ale nie- 
tyle. W tłumie obiegały pogłoski, że klubowi rzą­
du zamierzają wybić okna, i dlatego wojsko jest 
skoasygnowane. Wszystkie te wieści okazały się 
mylne. Porządek ani na chwilę nie był zakłó­
cony.

Opis ten podajemy dosłownie według N. Fr.
Presse i Tagblattu, aby czytelnicy mogli mieć 
porównanie z zajściami lwowskiemi, gdzie by­
najmniej nie szło o manifestację przeciwko rzą­
dowi.

Ekonomiczne znaczenie lin ii kolejo­
wej Tarnopol Husiatyn. i

Według wiarogoduych wiadomości, zamierza 
Rada zawiadowcza kolei Karola Ludwika zająć 
się budową linii Tarnopol Husiatyn z odnogą do 
Skały, a podjęła tę myśl w skutek wstawienia 
się zainteresowanych w tem właścicieli dóbr, 
którzy dla przeprowadzenia tej linii odstępują 
bezpłatnie grunta pod kolej. Gdy przesilenie 
giełdowe w r. 1873 dotknęło w następstwie i 
dalsze koła i wstrzęsło targi pieniężne, nie mo­
żna było wcale myśleć w Austrji o uzupełnieniu 
sieci kolejowych i musiano raczej starać się o 
uzdrowienie (Sanirung) istniejących już linij 
między któremi niestety znajdowało się i kilka 
galicyjskich linij. Później nastały niepokoje poli­
tyczne, dalej wypadki wojenne i temi zapewne 
stosunkami wytłumaczyć się da stagnacja, która 
w budowie kolei żelaznych nastąpiła.

T ej a p a t j i  jednakowoż dalej pielęgnować

hektolitrów spirytusu
Gdy nakouiec zważymy, że przy takim ko­

rzystnym mchu przewozowym i przy wiele o- 
biecującej lokalnej frekwencji otwiera się nowe 
i obfite pole działania dla znacznej części na­
szego krajowego stanu handlowego, to może my 
na podstawie powyższych naszych wywodów e- 
k o n o m i c z n e  z n a c z e n i e  pomieaionej Unii 
kolejowej, tembardziej, ile że wykazane kerayści 
staną sie udziałem p r z e w a ż n i e  tylko nasze­
go kraju, a to w pierwszym rzędzie naturalnie 
udziałem dotyczących okolic.

Życzymy i spodziewamy się więc rychłego 
i pomyślnego załatwienia odnośnych pertrakta- 
cyj, jakoteż rychłej budowy pomienionej linii ko­
munikacyjnej.

miejscowa i zamiejscowa,
f,tcórs> dnia 4. grudnia.

* Jntro przedstawiony będzie w teatrze rtukim 
melodramat narodowy „Pochód duchów*, tndzleś 
„Czuia Btrnna“, komedja w 1 akcie ze śpiewami.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 5. grndnia b. r. o godzinie 6tej 
wieczorem. Na porządku dziennym: 1. Wnioski 
względem zabezpieczenia dostawy ciepłej strawy 1 
chleba dla aresztantów miejskich na rok 1879 2. 
Wnioski względem nabycia od Towarsystwa kolei 
Karola Lndwika mara granicznego wraz z grantem 
dla realności miejskiej I. 404 i 405*/,. Uchwała 
droga. 3. Podanie p. Elżbiety HochtSabel o pozo­
stawienie jej nadal przedsiębiorstwa czyszczenia 
kanałów. 4 Wnioski względem* Wn*08kl względem ustanowienia wy 

n ie  mo l a a ,  jeżeli zdolności konkurencyjnych 80̂ 0<el <*odatkn kwatetunkowego od stycznia 1879 
naszych wyrobów nie mamy narażać w o b e c  * Nr. 23cl Oasety wiejskiej skonfiskowany zo- 
wyro ł Tów F r a n c j i  i Ni  eW ie  c.- - -*•»* artykuł wstępny „o wypadkach lwowskich

Jeżeli zaś targi pieniężne i nadal za drogie z. m.

*

są dla ewentualnych emisji nowych papierów ko 
lejowych, to pojmujemy w zupełności, że intere­
sowani właściciele dóbr — tam gdzie chodzi o 
budowę drugorzędnych kolei (Secnnd&rbahn)' — 
wszelkie możebnę czynią ustępstwa, aby iylko 
jak najrychlej posiadali nową drogę kolejową. 
Zastanówmy się nad znaczeniem pomienionionej 
d r u g o r z ę d n e j  k o l e i  Tarnop o l - Hu s i a -  
t y n  z czysto ekonomicznego stanowiska, to 
pojmiemy łatwo, dla czego zainteresowani wła­
ściciele jnż od dawna starają się usilnie o urze­
czywistnienie tej bodowy, gdyż przemawia za

d, 16.
* Na cel zaknpna fautów do loterji urządzonej 

na rzecz budowy sali gimnastycznej Towarzystwa 
„Sokół*, odbędzie się koncert w sobotę 7. grttddia 
b. r. w sali kasyna mieszczańskiego, o enem juł 
zresztą donosiliśmy. Piękny program, który poda­
jemy, tadzień cel koncertu, będzie pobndką dla pu­
bliczności do zebraaia się licznego w salt kasyno­
wej. 1. Trio b-dur— Szubert, odegrają' pp. • Czer­
wiński, Brnckmann i Wohlmann. 2. a) Jak piękny 
ten śAiat („die Welt ist so sohón*)— Czerwiński, 
b) Barkarola — Majerbeer, odśpiewa p CetwińsU. 
3. a) Polonez — Chopin, b) Spinnlied — Jomffi,

tem nie tylko postęp i kultura ale nadto okolica o) Waldscenen Nr. 4 — Sehnman, d) Mazurek (fe­
ta bogata w ziemię szczególnie zdolną jest z na- mineur) — Czerwiński, odegra p. Czerwiński. 4. 
staniem uowej linii kolejowej podnieść się pod Żal dziewicy („des M&ichens Klage*) — Sznbęrt, 
względem rolnictwa, handlu i przemysłu, do ta- odśpiewa panna N. 5. Larghetto — Mozart, Chan- 
kiego stopnia, na jakim już dawno stoją zacho- son Polonaise — Wieniawski, odegra p. Brnckmann. 
dnie kraje Europy. Same daty statystyczne i 6. a) Ptaszyna — Chopin, odśpiewa P. S .; b) „A- 
g ę s t o ś ć  Indnoś jc i  w powiatach Tarnopol,Inioł pański* — Czerwiński, duet odśpiewają panie 
Mikulińce, Trembowla, Chorostków, Kopeezyńce, S. i N. 7. Meditation na Prelndlnńi Bacha — Czer- 
Husiatyu przemawiają za ożywioną frekwencją wińskl, na akrzypae, wiolonczelę, harmonium i tor-

0 wojnie narodowej w Polsce
r o k u  1 8 3 t.

Od b ata lii pod  O strołęką do końoa w ojny. 
Napisał 

. Beitsenhelm Józef

Dzień 26 maja stanowi w tokn wojny na­
rodowej z r. 1831 wybitną epokę. Kierunek póź­
niejszych wypadków przybiera odmienny charak­
ter. Oprócz strategicznego wpływa na porosze­
nia armii, moralnego na same wojsko, wywiera 
jeszcze inne niefortunne skutki. Dalszy tok wal­
ki różni się stanowczo od pierwszej części kam­
panii poczynającej pod Dobrem i kończącej się 
pod Ostrołęką.

W przeciągu owego czAsn panowały w ar 
mii entuzjazm i poświęcenie, wojsko- aczkolwiek 
chwilowo zniecierpliwione, było dla swych do- 
wódzców pełne zaufania. Ci ze swej strony mieli 
pewien ogólny plam Wprawdzie nie trzymali 
się go zawsze ściśle, główna komenda czasami 
nie wykonywała tak jak wypadało pomysłów głę­
boko pojętych. Lecz pomimo tego jej kierownictwo 
miało niezaprzeczoną wagę, albowiem niespu- 
szczało z ócz swego głównego zadania. Tem było 
pobicie nieprzyjaciela; wyparcie go z kraju, ku 
temu użyto szelkie możebne środki, jakie naród 
ochoczo ofiarowywał.

Inny obrót biorą rzeczy od batalii pod 0 -  
strołęką. w  skutku zawiedzionych nadziei, pe­
wna część dowódzców traci wińrę w rezultaty 
swych działań. Kilku nawet zaczyna powątpie­
wać o szczęśliwym końca wojny. Przy najmniej­
szej trudności lub wątpliwości, bywają zanie­
chane plany ułożone chwilowo. W ruchach po- 

azuje się niepewność. Wprawdzie męztwo i po- 
swięceuie oficerów i żołnierzy, powoduje jeszcze 
d^wńie«AZn mit^ “ yay- Komenda niektórych 
A i f S w Powadzi ich do świetnych zwyaieztw. 
t o h M K ?  *?Aawi enfly<* rezultatów niema,
S  JgÓf c ? » . POhk,; *

nastąpi to w krótkości trzymając się ściśle woj-

I skowych poruszeń w granicach tak nazwanej 
„kongresowej Polski1*. Usiłowania innych części 
kraju będących pod nazwą „Zabranych prowin 
cyj*, zostają mimowolnie po za obrębem tego 
opisania. Zarazem skreślamy dalszy ciąg ndziałn 
piątego pułku ułanów, podczas drugiej części wojny 
r„ 1831. Nie możemy pominąć osób, które w tym 
pułkn stanęły na widowni. Dodajemy na końca 
inne fakta rozmaitego rodzajn przyczyniające 
gię stanowczo do charakterystyki tej drngiej 
części walki narodowej.

Dziesiątego czerwca ndzielono mi urlop do 
Warszawy dla umundurowania i kupienia konia, 
ponieważ mój dawniejszy stał się własnością 
pułkn. Nominacji mojej na podporucznika jeszcze 
nie ogłoszono, ale nie było wątpliwości, że na­
stąpi-wkrótce. —  Chodziło tedy o załatwienie 
wstystkiego, aby jak najprędzej wrócić do pią­
tego pałka ułanów. W samej Warszawie bawi­
łem ośm dni, mawiałem wszystko na nowo spra­
wić. Również jak koń z sobą przyprowadzony, 
tak i cały rynsztunek na niego jnż do mnie nie 
należał. Przed batalią pod Grochowem wszystko 
było łatwe do nabycia, później daleko trudniej. 
Widać ie od 25. lutego wybrano dużo przybo- 
rów na potrzeby armii. Korzystałem z mego po- 
bytu w Warszawie dla przypatrzenia się mia­
sta. W ówczesnych nadzwyczajnych stosnnkach 
jego fizjognomia stała się wielce ciekawą. Star­
czyło by na foljały, chcąc opisać wszystko co 
się tam widywało. Lecz stosownie do rozmiaru 
naszego opowiadania, musimy się ograniczyć na 
wskazaniu kilka dobitniejszych rysów tej fizjo- 
gnomii.

Rezerwy nasze stały ciągle w koszarach 
kirysjersldch. Żołnierzy było dosyć, na oficerach 
też nie zbywało, można było oi razu cały szwa­
dron uformować. Lecz nie było odpowiedniej ilo­
ści koni, brakowało rynsztunku i poczęści broni. 
Nadaremnie udawał się komendant rezerwy ka­
pitan Grzybowski do ministerstwa wojny. Wła­
dze wojskowe były jak najlepiej usposobione dla 
naszego pałka, ale pomimo tego zapomogi żą­
dane nadchodziły bardzo wolno.

W całym pochodzie na gwardje i pod Ostro­
łęką,, kawaletja straciła dożo koni — później 
me było tak łatwo te braki od razu zastąpić. 
Oczekując na lepsze czasy, nasze rezerwy, ró­
wnież juc i Inne, musztrowały się na pieszo, ro­
biąc lancą i pałaszem. Trza było wyszukać in­

nego sposobu, aby ułani z rezerwy wsiedli na 
koń. Trza je było zdobyć, co też pod Młynarza­
mi ze strony pułku nastąpiło.

W połowie czerwca zabierano się do sypa­
nia fortyfikacji na około Warszawy. Wtedy jnż 
przewidziano smutne następstwa prowadzenia 
wojuy. Przeczuwano naówczas że może przyjść 
do walki pod samą stolicą — i z tego powoda 
starano się ją obwarować podług możności. Spo­
tykano po nlicach warszawskich liczne towarzy­
stwa noszące łopaty i rydle; opatrzone w na 
rzędzia do roboty potrzebne. Dźwięk mnzyki na 
przemian ze śpiewami narodowemi rozlegał się po 
ulicach, którędy ci ochotnicy do roboty przechodzili. 
Widać było, źe te towarzystwa szły chętnie i do 
samej pracy około fortyfikacji zabierały się o- 
choczo. Oficerowie od saperów razem z podofice­
rami kierowali takową. Jeden z ostatnich, mają­
cy kilka szewronów, zapytany czy zadowolniony 
z swych podkomendnych odpowiedział: „Wpraw­
dzie słnżba nie idzie tak jak za czasów wielkie­
go księcia Konstantego. Lecz nie można się ska­
rżyć na rekrutów, mają oni dobre chęci — i 
pod naszym kierunkiem okopy postępują nie źle. 
Oprócz tego człowiek ma sposobność pokrzepie­
nia siebie, bo to są dobrzy koledzy.*

Wskazywał z pewnem zadowolnieniem na po­
bliski strzałczan jnż ukończony. Ostatnie zaś 
słowa jego tłómaczyły dwie próżne bntelki leżą­
ce w bliskości naszego sapera. Towarzystwa sy­
piące szańce — niezapominaj o zapasach dla 
pokrzepienia swych sił — udzielały je po bra­
terska kierującym saperom. Wyszedłem razu je­
dnego dla przypatrywania się robotom, chwyci­
łem za łopatę, aby przez chwilę popracować. 
Jeszcze miałem na sobie mundur kadeta służą­
cy również jako podoficerski, w skutku używa­
nia go przez trzy miesięcy cokolwiek wytarty— 
lecz czysty. Było nas kilku; obywatele warszaw­
scy poznali od razu, że jesteśmy obozowymi. Nie 
było rady. Kiedy się obywatele dowiedzieli żeś­
my się znajdowali na linii bojowej od Grochowa 
do Ostrołęki, nie chcieli pozwolić na sypanie o- 
kopów z naszej strony, utrzymując że dosyć naszej 
pracy.

Obywatel warszawski był jest i będzie za­
wsze ten sam, Za Kościuszki podczas księstwa 
warszawskiego, w latach 1830—31 odznaczył 
się niezłomną wiarą w przyszłość narodu. Rok 
11962 i 1863 pokazał, że się nie zmienił. Syno-

, wie wstąpili godnie w ślady ojców, dziadów i 
pradziadów. Bądźmy pewnymi, że ich potomko- 

I wie nczynią to samo, słnżąc krajowi wytrwale 
i i z poświęceniem. W historji narodów te same 
fakta się me powtarzają; zwykle następują po 
sobie w formie co raz uowej. Lecz skoro lach, 
któjen nimi włada w toku dziejów teu sam, od­
powiadający wysokiemu zadaniu posłannictwa na­
rodowego, wtedy są ludy niezwyciężouemi, ża­
dna potęga nie da im rady — może na chwilę 
przygnieść; zwyciężyć nie potrafi.

W Warszawie spotykano niemało oficerów 
w pięknych nowych mundurach, którzy prochu nie 
wąchali. Uzyskawszy swe nominacje włóczyli się 
po ulicach miasta,; wybierali się ciągle do swych 
pułków nie mogąc nigdy wyjechać, zawsze cóś 
przeszkodziło. Nie mieli ochoty Moskalom się 
przypatrzyć, woleli rozprawiać po kawiarniach 
i restauracjach. Tych nazywano zwykle brukowy­
mi w porównaniu z nami których obozowymi tytu­
łowano. Instynkt publiczności zrozumiał dobrze, 
że nowe szlify nasze nie były zdobyte na brukn 
warszawskim. Są to zdrożaości nie do uniknie- 
nia w powstaniach i wojnach rewolucyjnych. 
Nawet surowe nakazy Krukowieekiego, podczas 
jego rządu trzytygodniowego, niezaradzili takie­
mu nadużyciu. Jednak mało znaczyła ograniczo­
na liczha tych niedołęgów obok tysiąca a tysią- 
oa oficerów bijących się do końca wojny. Wieln 
z tych dobrze wiedziało że idzie ku schyłkowi, 
a jednak wytrwali przy swych sztandarach. Po­
dobne rzeczy również bywały roku 1863. Wte­
dy jak wiadomo formowano w Galicji i w Po- 
znańskiem zastępy. Naczelnicy prowadziły ich do 
Polski naprzeciw Moskalom. Nie jeden przecho­
dził z oddziała do innego, spostrzegając że ten, 
do którego należy wkracza do Królestwa. W ten 
sposób ukrywali się w nowych organizacjach, 
nie biorąc w rzeczywistości żadnego udziału w 
krwawym boju toczącym się z tamtej strony 
granicy. Salwowali się bezpiecznie — gdy wielu 
w poczuciu swych obowiązków wystawiało się na 
męczeństwo i katusze, na rozstrzelanie i szu­
bienicę.

Sądziłem, że wypada choć raz być obecnym 
na jednej z narad Towarzystwa patriotycznego; 
zaprowadzono nas do sali redutowej, gdzie się 
członkowie zbierali ua posiedzenie. Trafiliśmy 
na rozprawę przedmiotu dobrze zam znanego. 
Mówiono o ruchu na gwardję, rozbierano batalję

pod Ostrołęką. Naturalnie, wszelka wina spada­
ła na Skrzyneckiego (po części słusznie), DtH$j 
zaskarżono kilku jenerałów zupełnie bezzaua- 
dnie. Przeciwnie wojsko same — j e g o  r z e c  ky- 
w i s t e  zasługi podniesiono pod niebiosa. Nie­
świadomemu wypadków wojennych miesiąca ma­
ja mogło zdawać, iż słyszy powołanych stra­
tegów i wielce biegłych w taktype. Albowiem 
rozprawiano z nadzwyczajną pewnością, z nie­
pospolitym przyciskiem widziano tam niemało o- 
ficerów, których powierzchowność i rozprawianie 
świadczyły, że dotąd nie byli w obozie. Ale 
znajdowało się też w sali wielu przybyłych do 
Warszawy za krótkim urlopem, również jak my. 
Podług ustaw Towarzystwa, dyskusja była wol­
na, i każdemu służyło prawo zabierania głosu 
dla objawienia swego zdania. Korzystając z tych 
dyspozycjj, usłyszano głosy osób, nienależących 
do Towarzystwa. Objawiali swój sposób widze­
nia, czynili to spokojnie i przyzwoicie. Wpraw­
dzie nie mieli we wszystkiem słuszności, zbijali 
jednak z pewną logiką, gwałtowne i przesadzone 
twierdzenia poprzedzających mówców, należą* 
oych do przewodników zebrania. Ci nie byli za­
dowoleni z obrotn dyskusji, widać przypuszczali 
wolność głosu o tyle, o ile się zgadzała z ich 
twierdzeniem. Wystąpili tedy jeszcze żarliwiej 
niż przedtem, rzucając niejako podejrzenie na 
przeciwną stronę.

Na nas cała ta dyskusja zrobiła dziwne, 
wrażenie, pył i karz pochodu zeszłych miesięcy 
pokrywał jeszcze nasze mundury. Zaledwie ustą­
pił z nich odór dymu strzałów armatnich i ka­
rabinowych ostatnich batalij. A tu musieliśmy 
słuchać skrzywione zdanie o wypadkach, tak' 
blizko nas obchodzących. Nie bronimy błędów, 
popełnionych w ruchach poprzednich. Nie możną 
jednak przypnścić na chwilę, aby pochodziły ze 
złej chęci lub z osobistych widoków, jak twier­
dzono w towarzystwie. Wodzowie nie odpowia­
dali wysokości swego powołania. Nie zbywa)or~ 
na młodszych i nowszych, pojmujących ducha na­
rodowego, jego dążenia, jego siły. Ale niestało 
czasu, aby się dali poznać, aby ich oceniono i 
powołano na stanowiska im się należące. Opu­
ściliśmy salę posiedzeń z pewnym niesmakiem, 
zostawiając towarzystwo w zamięszaniu. (C. d. n.(
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RYSZARDA FARRINGTONA
Grai sse o f  Canada
T ł u s z c z  a m e r y k a ń s k i  d o  s k 6 r ,  

o b n w i a  i  u p r z ę i y
uwieńczony 5 medalami o uĄcie !<pro- 
w c łej armii angielskiej i  amerykańskiej 
przewyższa taniością i doskonałością wszyst 
kie dotąd znane i używane tłuszcze, czyn 
skon; zupełnie miękką, nieprzemakalną, 
chroni takową od pękania i rdzy wny* 
tiauej, przezco przezco podwaja trwałe ść 
obuwia, szczególnie w słotnej i zimo; ej 
porze roku i staje się środkiem znacznej 
usiczęduośoi. Tłuszczu tego puszka blasza­
na wagi */i kilo dostateczną jest dla je ­
dnej osoby na cały sezon z mowy.

Poleca się tłuszcz ten szczególniejszej 
uwadze c. k. armii, żandarinerji, straży fi­
nansowej i ogniowej, pp. gospodarzom my­
śliwym, jakoteż wszystkim osobom, któ 
rych zajęcia wymagają nawet podczas nie­
pogody pozostawać i chodzić na wolnem 
powietrzu. só41 2 4

wagi 1 kilo złr, 2.20
„ V, „ » ł-20|
.  'U ,  I  — 70
. */» «  . —41

. . .  . ,  1.80 
£ _  Przy jednorazowem zamówieniu od 
i' kilo zacząwszy, posyła się poc.tą franko 
do każdej miejscowości.
Główny slrład dla Galicji i Bukowiuy w 
Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 8., przy kan­

torze A r n o l d a  W e r n e r a .

1 puszka blaszana

1 a 
1 *
1 kilo bez puszki

L. 53398.

Powieści historyczne
J. I. K R A S Z E W S K I E G O

poleca

Księgarnia- Polska
w e L w o w ie .

87C9 S—3- Stara b a f iń ,  powieść z IX. wiokn, 3 tomy 6 zł.
L u b o n i e ,  powieść w X. w. w 2 tomach 3 zł. 30 ct.
R r a c l a  Z m a r t w y c h w s t a ń c y ,  powieść z eza*ów Bolesława Wiel­

kiego w 8 tomach 5 zł
M a s  l a w ,  powieść z XI. Wieku w ! tomach 3 zł. 30 ct.
L ł l e s z c z y c e ,  powieść z czasów Bolesława Szczodicf" w 2 tom. zł. 3.30.
K r ó l e w s c y  s y n o w i e  ,  powieść z c- asów Władysława Hermana w 

4 tomach 6 zł. 60 ct.
H i s t o r j a  p r a w d z i w a  o  P e t r k u  W ł a S c l e  P a l a t y n i e ,  k tó­

rego zwano Duninem, powieść w 2 tomach 3 zł. 30 ct.
H r a b i n a  K o s e l ,  powieść z czasów Augusta mocnego w 2 tomach, 

wydanie pi rwsze 4 zł.
B r t t h l ,  powieść z czasów A-ugusta II. i III. w 2 tomach wydanie- 

pierwszo 4 zł.
Z  s i e d m i o l e t n i e j  w o j n y ,  powieść w 2 tom. wydacie pierwsze4 zł.
S t a r o s t a  w a r s z a w s k i ,  powieść w 3 tomach 5 zł.
W a r s z a w a  1 7 9 4  powieść z czasów rowolncii Kościuszków.k'ej zł. 2.6 >

T N A
POLECA HANDEL

W. Marszałkiewicza
we LWOWIE ul. KRAKOWSKA 1. 6. 

w s z e lk ie  to w a r y  p o łu d n io w e  1 k o r z e n n e

Herbatę chińską i Rum bremski
w najcelniejszych gatunkach i po cenach n a j m i e r n i e j  s z y c h

Rosolisy Łańcuckie, Likwory francuskie i holender­
skie, Porter angielsk i, Piwa karwińskie butelkowe

Wielki wybór

WIN krajowych i zagranicznych
po cenach nader nmia kowanych. 4065 1- 6

C e n n i  i na żądanie f  r a n o o i g r  a t  i s.

Celem nadania stypendjum prze­
znaczonego dla technika, któryby 
pragnął się wykształcić na inży­
niera kultury, rozpisuje się niniej 
Fzera konkurs.
Stypendjum powyższe wynosi w 
pierwszym roku 600 złr w. a., w 

drngim 1000 złr. w. a.
Technik który uzyska stypen- 

djutn, winien będzie przez ciąg re­
ku pierwszego słuchać w krajowej 
wyższej szkole rolniczej w Dubla 
cach wykładów, które mn wskaza­
ne zostaną przy nadaniu stypen 
djnm, a mstępnie zdać egzamin z 
niektórych przedmiotów powyższo- 
swego studjum.

W drngim roku zaś odbędzie 
stypendysta według plann nakre­
ślonego przez Wydział krajowy po 
dróz za granicę celem nabycia 
praktyki w zawodzie inżyniera kul­
tury.

Chcący się ubiegać o stypen 
djum winni przedłożyć :

1. metrykę urodzenia;
2 krótki życiorys;
3. świadectwą udowadniające 

kwalifikację kandydata, a miano­
wicie świadectwo, że kandydat u- 
końCŁył knrs inżynieryi na akade­
mii technicznej, oraz świadectwo, 
że kandydat pracował przez dłuż­
szy czas w zawodzie technicznym;

4. deklarację, mocą której kan­
dydat zobowiązuje się po ukończe­
nia studjów pracować w krajr ja­
ko inżynier Kultury przez hit pięc,

Podanie należy wnieść do Wy­
działu krajowego najd&leę d  15  
g r n d a f  r- D.
Z Wydział* kr Galicji
i Lodomerji t/iK Krakobókiem

4051 3-3 • ir o t t

Ś t f u c n a i c i e t
Zdumiewajcie 1 Widźciet

D latego biegnijm y, spiesz 
0 ^ 3 5  my do R ixa. Gdy_ sły szeć  

i w idzieć n ic  n ie  k o sz tu je . 
T y l k o  % z ł .  zupełne obranie zimo

we dla mężczyzn i dam, z rzetelnie 
zrobionąy ’ ferii cełnianej, składa­
jące si< i h t r ińiki '  kesonów, z 
pary zimowych rękawiczek, z pary 
futrzanych skarpetek słn  poćczot h, 
z pary ogrzewaczy .  polsa i do­
brej chnstki na szyję z imitacji je ­
dwabiu, to wszystko kosztuje 2 zł. 

ft z i .  9 5  c. nowy rewolwer systemu 
Ltfancheuz, który w potrzebie sześć 
strzałów . ydaje.

T a k i e  t y l k o  3 d .  całe urządze­
nie do pisania, młatfaiące się Z cię­
żarki, ocieracza do piór ICO ang. su­
mowanych orert, 2i trzonek. 15 
ołówków i 120 piór talowych Kuhna 
wszystko to kosztuje tylko 3 ał -n 
firmj 3227 3—6
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Najpewniejszym środkiem przeciw

Gośćcowi i, reuma tyzmowi
jest przez Henryka Bloch w Egt r wynaleziony

Wyskok gośćcowy,
za pomocą którego po. 24godz nnem używaniu przez wcieranie, usuwa się zupełnie 
najdotkliwsza cierpienia goiea i renm ityzmu. Mantę oekrumią złożono prawnie 
dnia 18. kwie.nia 1877 n Izbie iiandlowo-przemysło^ej.

Cena flakonu G( ct. a. w. z wysyłką pocztową za gotów­
kę lal zaliczeniem 76 c t

Odjj tedajacym odpowiedni rabat. Składy urządzają się we wszystkich więk- 
izych miasta 4000 świadectw i uznań o niezrównanej ikuteczności tego środka 
leczniczego służą do przejrzenia, których oryginały na żądanie mogą być przedsta­
wione. Zlecenia załatwiają się zaraz odwrotną pocztą.

J e d y n ie  p r a w d z iw y  d o  n a b y c ia  w  a p te c e  Z yg . H a ­
c k e r a  w e L w o w ie . 8691 2—3

N AKŁAD EM !. Z WIĄZKO WET DRUKARNI we L WO WIE
wyszedł z drnku

^  r o k
ILUSTROWANY KALENDARZ 

powszechny gospodarski i informacyjny,
Prócz rubryk świątecznych i astronomicznych czar-ó czerwono dru­

kowanych, zawiera ten Kalendarz cenne artyknły z gospodarstwa, hygieuy, 
historji n. ;uralu ;j, także oLfitą i doborową część beletrystyczny informa­
cyjną i wszystkie zmiany zaszłe w ostatnim o „asie co do przydzielenia miej­
scowości d innych sti jstw i rzędów pocztowych jakoteż właścicieli ta -' 
bularnych w Galicji i Bukowinie.

E g z e m p l a r z  k a i e n d a r z t  k o s z t u j e  5 0  c t . ,  t u z i u  4  z ł .
Do nabycia v  I. Z w i ą z k u  r e j  d r u k a r n i  (w  hotelu  zo rz a )  i we 

—szjrs tk iu t k s ięgarniach.

SKOROWIDZ GAl ICJI I 3UK0WINY z mapą tych krajów.
zestawiony na podstawie żród sł nrzędowych przez H :polita StnpniH-.iego, 
uzupełniony dodatkiem zawi -ającym zmiany zaszłe do ostatniego czasu io 
do przyazielenia miejscowości d inuych starostw i urzędów pocztowych 
jakoteż właścicieli tabularnych. Cena całego egzemplar-a 1 zł 50 et., a- 
mego dodatku 20 ct. Do nabycia w I. ZWrĄZKOWEj ORUKARi.il ( w oo- 
telu Zorżaj i we wszvstkich księgarniach. 400 4 - 5

mmi ui ciemitcyGti na inreza w żyłicb
z  g n m i  wełniane i ]ed ibne, w wielkim wyborze i w zapasie u

« /•  i l «  J S C m iin e l tŚ le t  y Gummi-Fabrikwe Wiedniu.
Centralle: VII. Stiftgasse Nr. 19. 3552 16 — 18

F r s y  lA M Ó w ićnU th  w y a i | i  p ę d u  i* ebj<{tejcl w e k i i i n e j  li te ra m i ca  
r re « f tk «  b . ». «  peaeaeefc d e  k e l t a  eM«jte<* B , C, D, E , F , O . J ,  O. dłuccM  sać  
D do K I B de  D , y r iy  p e d e se e k a e k  od wda e a ła  e b j^ te a d  ed  A de i  i e b j^ te ić  G. O.de K I B ’de  D , y r i r  © edeseehack  
d a le j d ł t f e ć d  od D d e  *  i A de D.

Olej rybi
z miętusa,

naturalny, nieczyszczony i jako S 
i.aki la jskutecznijszy, sprowadza 
wprost j  Bergen, w Norwegii, i 
oasprzedaje w b sikach po 8 0  in 

csntów w . a. 3639 5—wj]
Apteka pod Gwiazdą

Piotra Mikolascha
w e L w o w ie .

5ffi75SB gggB B aaB '

Kantor wymiany
C. k. uprsyw. gxdic.

dkeyjnego Banku Hipotecznego
' ^lpuje i  sprzedaje 

w sz y stk ie  e fe k ta  1 m onety
pod warunkami najprzystępniejszemL

«•'. U § f ¥  hipoteczne,
któro według p raw . a dm a 1. lip i 1868 Dz. P P . XXXVIII. N. 93, 
i ijw. port. s  j i a  17. g~ndnia 1871, n o g ą  być - iy te  do lokowa­
n ia  1 apArtów h  jd p  ” 4  apiiar lj< q, -ancjj m»fł ećskich w ejskj- 
WjcL u  kaueje służbowe i y  dis — są w ijxn.it santorz# do nabyciu

Wszystkie poleewnia a preWiaoji wyl oaują «i* bezwloc&sit 
po k u ii5 ' l i f n n j " ^  b *  doliczenia prowizji. ;733 2J f

''tzla i  P u d ry  do ?ęhow
Dr. P  I  E R  R E

i  ,'akultetu medycznego w Paryżu 
8  a a  p la c u  O p ery  w  P a r y ż u .

mEDaL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. tas 5—24

•  j c j c j c s u r j S J t m  z  s c x .s c .  ' • s c J c s e s c x c s c s c x x M X *

1 P R A C O W N IA  S U K IE N  D A M S K IC H  jS
^  w e  L W O W I E .
^  ul. Jagiellońska 10 róg Rejtana 2, I. piętro.
^  Mam zaszczyt uwiadomić JJW ne Panie, iż po kilkunastoletniej praktyce tak 
^  za granicą jakoteż i w kraju, otworzyłam
J  Pracownię suhien damskich,

udzielając i nauki roju, przyjmując także roboty łokciowe i plisowanie fal- 
ban, oraz utrzymuję różne gotowe fa«ony krojn na sprzedaż, a przy W 

b Ć *  i i l a r k o w a  i y c h  c e n a c h  ^
2  jc*t mern zadaniem zadość uczynić naikay yśniejszyn wymaganiom najświei- *

szei mody, polecając mój zakład łaskawyn I c h  względom 
f997 5—6 Z poważaniem

U Mme H E L E  NE.
SSCSCSCSCSCSCSCSCSCJCSCSCmSCSTSCSCSCSCMSCSCSCSCSTS

ADAMSKI & CZ’ PCZYŃSKI
dawniej A R M A T Y S

MAGAZYN FUTEtt
w e  L w o w i e ,  

ulica Maticka naprzeciw Katedry9
polecają: F u t r a  g o t o w e  d a m s k i e  1 m e z k l e  do pódróiy, jak ió- 
nież i d t r a  m i a s t o w e  podług nanowszych fasonów, k o ł n i e r z e  i  

h k a w k i  dams e w ~a inkach najróżnorodniejszych, c z a p k i ,  k o t*  
p a k i  z a r ę k a  k «  i l l w s k l e ,  d e k i  d o  s a n i ,  r ę k a w i c e  

f h t r z a n e  dla furmanów i. t. d.

Wierzchy gotowe do futer damskich i męzklch
w różnych gatnnkaeh.
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Meda1 srebrny na wystawie paryskiej 1878 r. | |

Wprowadzona z dniem 1. listopada b. r. nowa ta­
ryfa pocztowa umożebnia wysyłkę Win w naczyniach 
czterolitrowych do wszystkich stacyj pocztowych ża 
opłatą 36 ct.

Oprócz ceny Wina wedłng cenników i powyższej 
należytości pocztowej, liczyć będę za naczynie 4-litrowe 
30 ct. Sprowadzenie więc Wina dla domowej potrzeby 
w małej ilości jest tym sposobem bardzo ułatwione, tak, 
iż począwszy już od złr. 3'50 razem-z kosztami, spro­
wadzać można dobre Wino wigierskie wytrawne i zu­
pełnie odstałe.

Z handlu hurtownego win
JmU usza Cłrossego

w K r a k o w ie , r y n e k  2 8 .

9
a

ii

M edal z a s łu g i w W ie d n iu  1873 r.

1
I
I
i
I

Znany skład Wii, i Łakoci
F. W. Królikowski we Lwowie

poleca

świeżo zaopatrzone zapasy
S o s ó w  angielskich, k o n s e r w  1 o  ro c ó w  francuskich, ś w le *  Ch 

i in o g ro *  biszpińskiob
Pasztety Strassbwrgskie9

t r u f l o  we i z d z i c z y z n y  w t e r y n k a c  i ' . k i s z c e .
Szczególniej ■ ___

W tT  > v r a e ń  u w a g ę  p r z y  n a d c h o d n e ^ c h

Ś W I Ę T A C H
H®“na odleżało

z w i n n i c  prywatnych we wszelkich gatunkach

L I K I E R Y  francuzkie i holenderskie
oraz n a  g ł ó w n y  s k f  d  f r a n c u z k i e l

ś  B E N F D T K T Y N K  E  ~
wprost powierzony, również 4050 l—?

B is z k o k t ó w  a n g ie lsk ich
z fabryki H u r t  l e j  & P a l m e r s  w Reading.

j o w o r  d k x x x x :
Ces. król. wyłącz, uprzywil. Dr. John Browna

roślinna pomada,
dla odmłodzenia i konserwowania włosów.

J e d y n i e  p e w n y  i od wszelkich szkodliwych substancji wolny 
środek d o  o d z y s k a n i a  p i e r w o t n e g o  k o l o r u  w ł o s ó w ,  na
które działa ożywiająco i zapobiega wypadaniu. 3531 5 -12

M a ł y  s ł o t l .  1 z ł .  w i e l k i  p o  2  z t .
Główny skład dla Austro- Węgier we Wiednin: Apotheke zrm heil. 

Leopold, Plankengasse 6. Skład we Lwowie w apł. p Zygm. Hackera.

3818 P—?
Z a n  W lenia z  p r o w i n c j i  podłng nadesłanej miary uskutecz­

niamy w najkóótszym. rzasie, r ę c z ą c  za sumienne i akuratne wykończę- 
nie, J*k mniej za d o b r o ć  i  t r w a ł o ś ć  naszego towaru.
C e n y  n a j n m i a r k o w a ó s z e .  C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  ( r a n k o .

I Pierwsze nagrody 
2 m edale z ł o t e . Uwieńczone nagrodami |Pierwsze nagrody 

3 medale srebrne.
wyłącznie uprzywilejowane|  przez Vys. ces. król. rząd

w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e  V  ( j e d y n i e  n i e z a w o d n e 1
PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA

d o  d r z w i  1 o k i e n ,
stórym wskutek swojej sz—ególnej dosko ałości, tndzież w uznani- wyśmie­
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej po wszech.lej wystawie 
przemysłowej we Wiedniu przyznały nJ u r j“ p i  j r  s z ą  n a g r o d i ;  m e d a l  
z ł o t y  i  3  m e d a l e  s r e b r n e .  Prót .gc obdarzył mnie J. M. cesarz- ro- 
yjski Aleksander r o s y | s k i m  z ł o t y m  m e d a l e m  z a s ł u g i  z  w s tę g ą  

o r d e r u  t  S t a n i s ł a w a ,
Te przymykadła na prz»-iąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 

wa.ia na biało, brunatno czt. wone i w kolorze d iowym; przewyższają one wszy­
stkie tego rodzaju dotąd używan przyrządy. Takowe ^rzei -yższają wszystkie 
tego rodzaju wyroby. Zapomocą tycrie  unika się nawe. najmniej 
gu, drzwi i okna można otwierać według upodobania a przyrzą 
lekkie, że je każdy przytwierdza- 
Cena białego cylindra do okna 5 ct. aa metr.
Cena koloru czerwono-brunatneg; i dębowego cylindra do okna 6 ct. 'a  metr,
Cena białego cylindra do drzwi 71/, i 13 ct. za metr.
Cerń cylindra koloru ezerwouo-brunatnego i dębowego do dizwi 9 i 4 ct. za meter. 

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zam ' rienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościacn , spełniają się 

jaa najry...lej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okiu__ celem przesłania )d- 
powiedt łj ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się druków ią instrukcję. 

W e W iednin , Kolo w ra tr in g  N r. 12 w ck. nadwor. sk ła d z ie  fabrycznym

 j-j j ----   r
iejszego przecią- ft 
ądy te są tak 

3491 i.O -ll

C z w a r t e
w y d a n i e . Tajemnice spraw giełdowych!

Teraz właśnie wyszła
b r o s z u r a  , , D i e  P r i v a t * S p e c n l a t ł o n  a u  d e r  JSftrae** przez J o t .  Ko h n ,  

którą z innemi tego rodzaju dziełami nie należy zamieniać. Taż traktuje sprawę ze stanowiska rzetelnegi od­
słania gifłdę z jej płaszczyka t ą j e m n i e a o ó e i  i pozwala osytelnikowi pogląanąó na giełdę z poza kulis; o- 
twiera k a p i t a l i s t o m  zupełnie nowe pole do korzystniejszego i  es ego działania, wskazuje pr. wa- 
t: ym s p e k u l a n t o m  wszystkie szkopuły, o które tysięcy niedoświades i nych spekulantów w swych operacjach 
się rozbiło. Świetne osądzenie dzienników^ jako  to : Nowej Preste, Tagblałt, Presie, Gesch&fts - Zeiłung, VorsłaóU- 
Zeitung, Sonn- and Montags-Ztitung HanJks- and Gewerb+Joumal, MilUSr-Zeitung, We, r-Zctiung ftp., tudzież 
obfita treść, najlepiej przemawiają o wart’k^ci tej broszury, którą każdy prywatny człowiek przeczytać powinien, 
leżeli 'ostaje w stosunku z giełdą.

T r e ś ć :
I. CZĘŚĆ. Lrzedmowa.—Zkąd pwbocizipowsfechne Interesowanie tiępnbUoznotoi giełdą? Giełda w ogóle. 

Kapitalista i prywatny sp uhmt. — i t  ma sóbil opować na giełdzie Kapitalista i prywatny spekulant? - -  
Błędy i słabostki prywatnych w ich spekulacjach.

II. CZĘŚĆ. Strona techniczna giełdy.— Urzędowy raport giełdy, lrtirs,_ notowania otektów, knrsa iikwida- 
cyjn urządzenie, przyjęcie walorów ni 'fieldzie, interesa premii, asel .ra-ja sfrat ;tp.—Walory zakładowe ich

   t . . . - . - i ? . -------------------------. - . j - i  — .— .-.o t.  .—  spekulant i jego

 ___   ̂ i r r j _ .r ____ _____ ________ _____ _______________ _________ z obliczeniem
hŴ w?* a »nsd5»ckieh walorów zakładowych^ [nader waina dla kapitalistów.]" Spis ekzoty-

cznych efektów. Tabeli porównawcza i itrjaokich losów. Do iabycia n 3589 8 6
cen. w  ̂ os;  *  (To., we Wiednin, K ohlm arkt 18.

n  ■! prowincji z woln$ wysyłk% 1 zł. 5 ct. Odprzedającym zwyczajny rabat.

Ochrona przeciw 
zaziębieniom.

J .  P o p e l a r z ,
c. k. nadworny dostawca j ^ ^ ^iyksdeł

Największa oszczę­
dność drzewa.

oo<
C. k. uprz. gal. akcyjny

HANK HIPOTECZNY
w e  L w o w i e

wydaje

A s y g u ly  kaiiowe
4*1, proc płatne v« 30 dni po wypowiedzeniu,
5  „  6 0  „

5‘|, „ 90 „
Wszystkip 6procentowe asygnaty kasowe, znaj 

iujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5 7 * 7 o  z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem.

Lwów 16. stycznia 1878.
B y re k e ja .

(Przedruk nie będzie opłacony).
3734 9 - ?

<

Kronik & Mahler
za r o g a tk ą  Ż ó łk ie w sk ą  1. 105 .

(L w 6lr Z n le s le u le )

B SP N a j t a ń s z e  e e n y s  J^Ł. 
Węgierskie białe:

HEGYALAUER . . .  butelka 30 ct., wiadro 13 zł. 
MAGYARODER . . .  „ 15 „ „ 15 „
MAGYARODER ST1CH „ 45 ,  20 „
ZIELENIAK . . . .  „  50 „  ’ .  25 ,

T O K A Y E R ..................... „ 70 B , 45 „
Węgierskie czerwone .*

E R L A U E R .........................butelka 45 „ wiadro 20 ,
O F N E R .......................... » 50 i, , 25
BTrDAJ BOUQUET . . .  60 ,  ,  35 „
M ASZLASCH .....................................................................................70 i „  45 .

MASZLASCH KRANZ .  „  80 ,  „  60 „

Przy odbiorze w butelkach zacząwszy od 10 but. 
5prct. rabat, na prowincję z- pobranienj pocztowem.

a? A S T H M A

CYGf t ™  » 4 SKIE
PP. G E I 1 I Y U L T  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu,

8, ulica Vivl9nne.
V, s- -Ikie środki aż do dzlS używane przeciw astmom, w aklejby niebyły formie i po- 

stacf, miały zawsze za podstawę Selledone. slmmontum, nikoty.i? albo opium.
Nie wne oświadczenia dokonane w Niemczech, i powtórzone we Francji przekonały,

t e '  -opie tn<M z Bengalu (Canabis indica) posiadaj ‘ '      “
'■ — r łej słaboSci, jak również przeciw kaszlom nw- j a  przeciw i

przekonały, 
% własnoSd skuteczne do zadzi-

i nerwowym ,  suchotom gardianym,
. a  m  w ( : k e * e e n n n ś ^zakatarzeniu, ochrypłości i utraole głosu, newralgiom twarzy rbezaennoSd.

Dla uniknienla licznych fałszerstw 1 naśladownictwa, żąaad aby stempel rządowy flran- 
cuzkt koloru niebieskiego, stósownle do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryoina 1 pod- 

Jm ne Ws GRIMAULT et COMI‘ z a..lowaly się na jedne tykiede. 
r y tm  Liostać można w głównych aptktiach w POLSCE i w A U STRYI.

Skład we Lwowie w apt. pp. P. Mikolascha, Zyg. Rockeca J , Beisera

Cd8. król.
wyłącznie uprzywilej.

Pnritas”
(Mleko odmładzające włosy).

-PUPITAS“ nie jest żadną farb^ na włosy- tylko płynem do lnLm  po- 
dounym, który r osi_j_tę cudowną własnjść, iwe r  nyodmładnia, tojei 
wkrótci i to najdalej w p r i e c i ą g u l ś d n i  im takową farbę przywrócić 
może, j_ką początkowo miały.

Fiaszka #Puritaa“ kosztuje 2 guldeny (przy presyłce 20 cJ za opako­
wanie i jest do nabycia za zalićzeniem pocztowem u producentów
O TTO  F R A lfZ  w e W ie d u <n  Mariahilferstrasse Nr. 38.

Składy: W LWOWIE, w aptece pod srebrnym orłem Z .  R u c k  r a  
w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewsl apt. pod św. Florianem; w TARNOPr 
LU w -,pt. u Fr Jamrogiewicza; w STRYJU w apt. J . .Zgórskiego i A Kflbla 
w BRODACH E. GrUnspan apt.- w STANISŁAWOWIE w apt. u E 
Stechera i Albina Amirowicza; w KOŁOMYI K. Ia ie n  kupiec i Ed Stenzel, 
apt.; w PRZEMYŚLU J. Maszewski apt. 3773 8 - i ?

Wydawcy i glaiewiele ł  Dobntańaki . i  Ł
w e w a

Odpowiedńalny redaHor Platon Kostecki 7i d m Y a rrs i , G  taty N ^ -M o w e j"  pod *ar*aaau. A, Mrat lt


